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* 2 5 1 “ ! Deklaracja praw i wolności obywatelskichUchwalona przez Sejm Ustawo 
dawczy w  dniu 22 lutego br. ustawa 
o amnestii jest bodaj jednym  z na j­
donioślejszych wydarzeń w  powo­
jennym  życiu  społeczno-politycz­
nym Polski. W ie le  tysięcy ludzi z 
na tu ry  dobrych, k ló rzy  na skutek 
w p ływ ów  w o jny, na skutek niesu­
m iennej lub wręcz w rog ie j propa­
gandy zbłądzili, w róci z poza k ra t 
w ięziennych do wolnego życia co­
dziennych zaęć. W ie le  tys ięcy lu ­
dzi, ukryw a jących  się po lasach, za­
kłóca jących dotąd spokój zmęczo­
nej pracą ludności, w róc i do swo­
ich rodzin i do życia normalneoo. 
W ie lu  tysiącom ludzi, b łąkających 
się za granicą, będących dotąd pod 
w pływ em  faszystowskiej propagan­
dy Andersa, o tw iera się możność 
powrotu do kra ju . Tak w ięc amne­
stia jest dziełem, które  z jednej stro­
ny daje n iebywałe dobrodziejstwa 
zbłądzonym, a z drugie j —  daje Pol 
sce setki tysięcy obyw ateli, k tó rzy  z 
nami wspólnie pracować będą nad 
odbudową zniszczonego kra ju !

Słusznie podkreśla prasa k ra jo ­
wa, że amnestia —  to dzieło nietyl- 
ko miłosierdzia chrześcijańskiego, 
•de także dojrzałości i mądrości po­
litycznej czołowych osobistości de­
mokracji ludowej.

Niema połaci ziemi polskiej, na 
k tóre jby z najw iększym  entuzjaz­
mem nie pow itano usi.awy o amne­
stii. Również ludność kaszubska 
Wyraża swoje zadowolenie i swą 
Wdzięczność Rządowi i Sejmowi za 
dzieło tak w ie lk ie j wagi.

Jakko lw iek mało stosunkowo 
Kaszubów znajduje się poza kra ta ­
mi za przestępstwa karne i po litycz­
ne, ja kko lw ie k  praw ie wcale niezna 
ha jest na Kaszubach reakcja pod­
ziemna —  to jednakowoż korzysta­
ją Kaszubi z amnestii, gdyż w ie lu  
Kaszubów znajduje się jeszcze za 
granicą, k tó rzy  w  obawie przed nie­
pewnością z żalem rezygnowali do- 
;'d z pow rotu do ukochanych stron 

°jczystych. Takich znajduje się dzi- 
^iaj jeszczze około  5 tysięcy. W ie lu  
* n ich ma w  domu żonę i dzieci, z 
tęskn ie n ie  moczekujące na pow rót 
drogiego/ ojca.

Dzisiaj już  zn ik ła  wszelka oba- 
^a  przed niepewnością, dzisiaj Ka- g 
Szubi, będący za granicą, wrócą na- |  
pewno do kochanych swoich rodzin 
”®st to niemała radość dla tych 
^szystkich, k tó rzy  z dnia na dzień, 

miesiąca na miesiąc oczekują na 
drogie im  osoby. Radujńiy się w ięc 
hzem z n im i! (A. L.)

oraz ustawa o amnestii uchwalona

^ow y zastępca sekretarza gene­
ralnego ONZ.

j  Nowy Jork (PAP). Na miejsce 
°hna Hutsona, który podał się do 

, Vmisji ze stanowiska zastępcy se- 
Jetarza generalnego ONZ, miano- i 

nno Amerykanina Byrona Pricea 1

W  dnu 22 lutego br. Sejm Usta­
wodawczy u chw a lił jednomyślnie 
deklarację następującej treści:

Sejm Ustawodawczy jako orgna 
władzy zwierzchniej Narodu Pol­
skiego deklaruje uroczyście, iż w 
swych pracach konstytucyjnych i u- 
stawodawczych oraz przy wykony­
waniu kontroli nad działalnością rzą 
du i ustalaniu zasadniczego kierun­
ku polityki państwa będzie kon­

tynuować realizację podstawowych 
praw i wolności obywatelskich, jak:

a) równość wobec prawa bez 
względu na narodowość, rasę, religię 
płeć, pochodzenie, stanowisko lub 
wykształcenie;

b) nietykalność osobistą, ochronę 
życia i mienia obywateli,

c) wolność sumienia i wolność 
wyznania,

d) praw do nauki, wolność ba-

Ponad 45.000 więźniów
skorzysta z amnestii

Z łaski Prezydenta Rzeczypospo­
litej i dobrodziejstwa ustawy o am­
nestii skorzysta ogółem ponad 45 
tysięcy więźniów. Z więzień i aresz­
tów prewencyjnych zwolnionych zo

stanie natychmiast 25 tysięcy ludzi.
Amnesiia -— to historyczny akt 

wielkiej siły moralnej demokracji 
polskiej. Jest dziełem miłosierdzia i 
mądrości politycznej.

Pełnomocnictwo dla Rządu
Uchwalona M ała Konstytucja, u- 

poważniająca Rząd do wydawania 
dekretów z mocą ustawy, ma brzmię 
nie następujące:

A rt. 1. Upoważnia się Rząd do 
wydawania dekretów z mocą usta­
w y  według zasad ustalonych w prze­
pisach art. 4 ustawy konsty tucy jne j

Lody na Bałtyku zagrażają handlowi 
szwedzkiemu.

Sztokholm (PAP). Zamarznięcie 
B a łtyku  w yw o ła ło  groźbę ograniczę 
nia w  poważnym stopniu zagranicz­
nego handlu szwedzkiego na okres 
najbliższych tygodni. W  ciągu ostat 
nich 24 godzin statki zagraniczne nie 
m ogły przybić do portów  szwedz­
kich. Przed Goeteborgiem zabloko­
wanych jest 40 statków, a na zacho­
dnim  wybrzeżu Szwecji nastąpiło 
ca łkow ite  zahamowanie ruchu na 
skutek o lbrzym ich zapór lodowych. 
A kc ja  łamaczy lodów nie przyn io­
sła żadnych w yn ików . Od dłuższe­
go czasu również nie w yp łyn ę ły  na 
połow  ku try  rybackie. W szelka ko­
m unikacja morska z Finlandią zo­
stała przerwana.

Postulaty ludności słowiańskiej 
w Karyntii

Belgrad (PAP). Agencja Tanjug donosi, 
że ludność słowiańskiej K aryntii zwróciła 
się do wiadz karyntyństeich z żądaniem 
wprowadzenia do instytucyj rządowych i 
samorządowych języka słowiańskiego. Lud 
ność powojuje się na oświadczenie dele­
gacji austriackiej w Londynie, że Słoweń­
cy w K aryntii korzystają z pełnego równo­
uprawnienia z Austriakami. W praktyce 
jedynym oficjalnym  językiem jest dotych­
czas niemiecki.

z dnia 19 lutego i947 r. o ustro ju 
i zakresie działania najwyższych o r­
ganów Rzeczypospolitej Polskiej 
(Dz. U. R. P. Nr. 18, poz. 71) na okres 
od dnia zamknięcia obecnej sesji Sej 
mu Ustawodawczego do dnia o tw ar­
cia następnej sesji Sejmu.

A rt. 2. W ykonan ie  nin ie jszej u- 
stawy porucza się Prezesowi Rady 
M in is trów  i  wszystkim  ministrom, 

każdemu z n ich we w łaściw ym  za­
kresie działania.

A rt. 3. Ustawa niniejsza wchodzi 
w  życie z dniem ogłoszenia.

dań naukowych i ogłaszania ich wy­
ników oraz wolność twóiczości artys 
tycznej.

e) wolność prasy, słowa, stowa­
rzyszeń, zebrań, zgromadzeń publicz 
nych i  manifestacji,

f) prawo wybierania i •wybieral­
ności do organów władzy państw.

g) nienaruszalność mieszkania,
h) tajemnicę korespondencji o- 

raz środków porozumienia,
i) prawo wnoszenia skarg, pety­

cji i podań do właściwych organów 
władzy państwowej i samorządowej

j) prawo do pracy i wypoczynku,
k) prawo korzystania r  ubezpie­

czeń socjalncyh,
l) opiekę nad rodziną oraz nad 

matką i dzieckiem,
ł) ochronę zdrowia i zdolności dó 

pracy.
Sejm Ustawowdawczy uchw a lił 

również w  drugim  i trzecim czytaniu 
jednom yślnie ustawę o amnestii.

Nabożeństwa, pochody i akademie 
na cześć nowego rządu

W roc ław  (PAP). W  zw iązku z 
wyborem  nowego Prezydenta i u fo r­
mowaniem nowego Rządu R. P., na 
życzenie miejscowego społeczeń­
stwa zostały odprawione w  niedzie­
lę dnia 16 bm. we wszystkich kościo 
łach tutejszego pow iatu uroczyste 
nabożeństwa za pomyślność naszego 
Rządu, k tó ry  poprowadzi naród ku  
lepszej przyszłości. Po nabożeń­
stwach odbyły  się pochody manife­
stacyjne oraz akademie, w  k tó rych  
w z ię ły  udział szerokie rzesze spo­
łeczeństwa.

Ilu. j esi Serbów Łużyckich
Budziszyn (IP). W  zw iązku z to ­

czącymi się rokowaniam i w  sprawie 
traktatu  pokojowego z Niemcami, 
znowu wysuwana jest na pierwszy 
plan kwestia Serbów Łużyckich. Po­
dług obliczeń Związku Serbów" Ł u ­
życkich żyje w  Łużycy około 900 
tysięcy mieszkańców, z czego jest 
około 500.000 Łużyck ich  Serbów a 
ty lko  400.000 Niemców, pośród k tó ­
rych jest w ie le  niem ieckich uchodź­
ców z Czechosłowacji i Polski.

Zeszłoroczny spis ludności w  Doi 
nej Łużycy przeprowadzony b y ł ab­
solutnie n iespraw iedliw ie, ja k  stw ier 
dza Związek Serbów Łużyckich. A - 
by wykazać jakhajm niejsze liczby, 
dotyczące liczebności Serbów Ł u ­
życkich, N iem cy przy spisie ludno­
ści posług iw a li się polic ją , fałszywe- 
m i inform acjam i, odgrażaniem się i 
wszelkim i m ożliw ym i środkami te r­
roru. „D om ovina" Serbów Łużyc­
kich  w ydała z te j okazji u lo tk i, w  
k tórych  in form owała ludość m iejsco­

wą, ja k  w ype łn iać arkusze spisowe, 
jednak po lic ja  niem iecka u lo tk i te 
skonfiskowała, aczkolw iek poprzed­
nio ich wydanie zostało pozwolone 
przez cenzurę. Równocześnie po lic ja  
niem iecka przeprowadziła rew iz je  
domowe w  mieszkaniach funkcjona­
riuszy organizacji serbsko - łu życ­
kich. To wszystko w p ływ a ło  na spis 
ludności, przy k tórym  ludność łuży- 
cko-serbska bała się przyznać do 
swej narodowości. Tym  ty lk o  da się 
w ytłum aczyć fakt, że spis ludności 
wykazuje większość niemiecką. W  
n iektó rych  miejscowościach uznano 
arkusze ̂ spisowe, na k tó rych  ludność 
P ^ r ała się do narodowości serb- 
sko-Iuzyckie j za nieważne. W  in ­
nym gminach ludność informowano 
W j  t1*? sensie< że wprawdzie można 
zadeklarować ję zyk  serbo-łużycki 
jako  macierzysty, jednak nie w ol- 
no przyznawać pochodzenia serbo- 
łuźyckiego.
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Sylwetki członków nowego Rządu
Kazimierz Rusinek — min. Pracy Opieki Spoi

W iceprzewodniczący O KW  PPS 
i  generalny sekretarz KCZZ, obecnie 
M in is te r Pracy i O pieki Społecznej, 
u rodził się w  1905 roku w  Krakowie, 
jako  syn kolejarza.

Studiuje, po ukończeniu szkoły 
w ydzia łow ej —  w  Państwowym Se­
m inarium  Nauczycielskim , które  
w kró tce  porzuca i  przechodzi do 
pracy jako robotn ik w  garbarni w  
Ludwinowie. Rozpoczyna pracę spo­
łeczną. W  roku 1928 w idzim y go na 
Śląsku Cieszyńskim, w  1930 r. w  
Grudziądzu na stanowisku sekreta­
rza woj. kom. W  Grudziądzu zakła­
da tygodn ik  socja listyczny „W a lka  
Ludu". Prześladowany i  w ięziony 
przez reżim  sanacjny —  przenosi się 
do Poznania. Znajduje czas, mimo 
pracy pa rty jne j i  zawodowej, na u- 
kończenie W yższej Szkoły Dzienni-

Po chorobie p łuc Rusinek wraca do 
pracy i zostaje wiceprzewodniczą­
cym Zw iązku Transportowców oraz 
Zw iązku M arynarzy i 
portow ych Wybrzeża.

robotn ików

Podczas w o jn y  organizuje robot­
n ików  w  Gdyni, tworząc z nich Bry 
gadę Czerwonych Kosynierów. Do­
staje się do n iew oli, wędruje z je ­
dnego obozu do drugiego. W  M aut­
hausen k ie ru je  pracą nie legalnej o r­
ganizacji, współpracując z obecnym 
Premierem Cyrankiewiczem. W  
czerwcu 1945 r. „rząd londyńsk i” 
przysyła po Rusinka do Mauthausen 
specjalny samolot. Rusinek odma­
wia, wraca do k ra ju  i  wstępuje do 
odrodzonej PPS. Ostatnio Kazim ierz 
Rusinek p e łn ił m. inn. funkcje  pre­
zesa nadzwyczajnej K om is ji M iesz­
kaniow ej przy Prezesie Rady M in i­
strów.

karskie j. Zaczynają się represje po­
licy jne , rew izje, nadzór i  więzienie.

Włodzimierz Lechowicz -  min. Aprow. i Handlu
dym z czołowych działaczy Polski 
Podziemnej. Na terenie sto licy pe ł­
n i ffunkcje  szefa w ydzia łu  dyw ers ji

U rodził się w  1911 roku, jako syn 
nauczyciela. G imnazjum ukończył w  
Tarnowie, poczym uczęszczał na W y  
dzia ł Humanistyczny Uniwersytetu 
Warszawskiego. Przed w o jną praco- 
w ła  w  D O W  —  l w  charakterze k ie ­
row n ika  referatu prasowego. W  o- 
kresie studiów oddaje się pracy spo­
łecznej nat erenie ruchu zawodowe­
go. W spółpracuje z „Kurie rem  Co­
dziennym Powszechnym", organem ! 
centralnym  K om isji Porozumiewaw- ! 
czej zw iązków pracowncizych. Jest 
Współautorem deklaracji społeczno- 
gospodarczej ruchu pracowniczego.

staje się je-

osobowej w  k ie row n ic tw ie  w a lk i 
podziemnej na Warszawę. Przy tw o ­
rzeniu zrębów nowej Rzeczypospo­
lite j staje do pracy państwowej, b io ­
rąc udział w  organizowaniu M in is te r 
stwa Ziem Odzyskanych, gdzie do 
ostatnich dni pozostawał na stano­
w isku  dyrektora departamentu osie­
dleńczego.

Pełni ffunkcje  wiceprzewodniczą­
cego Centralnego Kom itetu Stron­
n ictwa Demokratycznego.Podczas okupacji

Dr Ludwik Grossield -- kier. Min Żeglugi 
i Handlu Zagr.

Dr. Ludw ik  Grossield urodził się 
w Przemyślu w  1889 r. Po ukończe­
n iu szkoły powszechnej i  gimna­
zjum w  Przemyślu, studia prawno- 
ekonomiczne odbywał na U n iw ersy­
tetach we Lwowie i  K rakow ie, uzy- 
skając doktorat w  Krakow ie. Jeszcze 
jako uczeń gim nazjalny bierze czyn­
ny udział w  ta jnych  organizacjach 
młodzieży niepodległościowej i so­
cja listycznej „P rom ień” i  „Z jedno-

Wieści z kraju i świata
POLSKA

Łódź (PAP). Na terenie woj. łódzkiego 
przeprowadzono rejestrację młynów w 
związku z wejściem w życie ustawy o kon 
cesjowaniu handlu zbożem. Spośród 758 
młynów zarejestrowanych, 287 stanowią 
własność państwową. Są to na ogół młyny 
większe, przemielające dziennie ponad 10 
ton zboża. Wszystkie młyny będą miały 
prawo zkupu zboża.

Kraków (PAP). Drobne kupieetwo m. 
Krakowa podjęło akcję ufundowania pom­
nika, na placu przy ul. Szerokiej, na m iej­
scu rozstrzelania przez Niemców 28 paź­
dziernika 1943 r. 30 Polaków. Prace nad 
budową pomnika są w toku, projekt jest 
już gotowy, zebrano również odpowiednie 
fundusze.

Sosnowiec. W styczniu br. w  Sp. Akc. 
Fabryk Chemicznych „Radocha* w Sos­
nowcu uruchomiono produkcję kwasu fos­
forowego technicznego. Wysokość produkcji 
wynosi 10 ton kwartalnie. Kwas fosforowy 
techniczny stosowany jest do otrzymywa­
nia soli potasowych oraz do bejcowania 
żelaza.

W dniu 3 lutego br. Fabryka Związków 
Organicznych „Rokita* uruchomiła pro­
dukcję podchlorynu sodowego. A rtyku ł ;ten 
produkowany jest metodą półciągłą na ra- 
s&e w  wysokości 1 tony na dobę.

Katowic* (PAP). W związku z projekto­
waną amnestią, z inicjatyw y związków są­

czenie". Od 1907 roku jest ak tyw ­
nym  członkiem  PPS, a w  1925 roku 
wchodzi do Rady Naczelnej PPS. 
Podczas pierwszej w o jny  św iatowej 
odbywał 4-letnią służbę wojskową, 
po czym prow adził w  Przemyśle kan 
celarię adwokacką do 1939 roku, 
występując g łów nie w  sprawach kar 
nych w  procesach politycznych, W  
szczególności po stra jku  chłopskim  
b y ł g iównym  obrońcą k ilkuse t uw ię-

wodowych, zorganizowane zostały na Ślą­
sku komitety, mające na celu roztoczenie 
opieki i  udzielanie doraźnej pomocy zwol­
nionym Więźniom. Przy komitatach tych 
zorganizowane zostały również biura po­
średnictwa pracy celem zaopatrzenia am- 
nestionowanyeh w pracę i  locum.

KRAJE EUROPY
Wiedeń (PAP). Zastępca dowódcy wojsk 

marykańskich w Austrii, gen. Keyss, zwró 
b ił rządowi austriackiemu złote monety 
wartości 4.743 tysiące dolarów, zrabowane 
przez hitlerowców.

Praga (IP). Znany orientalista czeski p. 
profesor Zelenka pracuje obecnie w  Kai­
rze nad nowym słownikiem arabsko-cze- 
skim. Jego współpracownikami są człon­
kowie Instytutu arabskiego przy uniwer­
sytecie El Azhar. Pracami nad słownikiem 
żywo interesuje się prasa egipska, która 
poświęca także wiele uwagi projektowi 
pros. Zelenki uproszczenia nowoczesnego 
języka arabskiego, polegającego na uzgod­
nieniu języka literackiego z językiem po- 
toczeym. Projekt prof. Zelenki przyjęty zo­
stał przez członków Instytutu arabskiego 
przy uniwersytecie El Azher z w ielkim  
zainteresowaniem.

Londyn (PAP). U wybrzeży Norfolk ry ­
bacy angielscy zauważyli góry lodowe, wy 
nurzające się z wody na wysokość 6 m tr. 
Podobnego zjawiska nie obserwowano na 
morzu Północni* od niepamiętnych cza­
sów.

zionych chłopów polskich na tere­
nie M ałopo lsk i Środkowej. Będąc na 
em igracji p e łn ił przez pewien czas 
»funkcję sekretarza generalnego ko ­
m ite tu  zgranicznego PPS. W  1940 r. 
przedostał się do Francji, a stamtąd 
do Londynu, gdzie do lipca 1943 r. 
pracował w  charakterze sekretarza 
generlnego w  M in isterstw ie  Pracy i 
O pieki Społecznej. Od lipca tegoż 
roku do listopada 1944 r. b y ł m in i­
strem Skarbu w  rządzie em igracyj­
nym w  Londynie. Po powrocie do 
Polski w  październiku 1945 r. powo­
łany został na stanowisko podsekre­
tarza stanu w  M in isterstw ie  Żeglugi 
i  Handlu Zagranicznego. Podczas 
sprawowania urzędu w  tym  M in i­
sterstwie, jako delegat Rządu Pol­
skiego b ra ł czynny udział w  konfe­
rencjach ekonomicznych, Organiza­
c ji Narodów Zjednoczonych, następ 
nie w  posiedzeniach Rady UNRRA, 
jak  również w  szeregu m iędzynaro­
dowych Kongresów Socjalistycz­
nych.

Przedstawiciele Samopomocy Chłop­
skiej u Premiera

Warszawa (PAP). Dnia 20 b. ra. 
Premier Józef Cyrankiew icz przyjął 
na audiencji w  Prezydium Rady M i­
n istrów  delegację Zw iązku Samopo­
mocy Chłopskiej z prezesem posłe» 
Januszem na czele.

Wyniki wyborów do rad najwyższych 
Republiki Radzieckiej.

Moskwa (PAP). Dnia 16 lutego odbyły 
się wybory do Rad Najwyższych ostatnich 
ośmiu republik radzieckich.

Dzisiejsza prasa prznosi w yniki wybo­
rów do pięciu z tych republik. W Uzbeski- 
stanie glosowało 99,99% wyborców, przy­
czyni ty lko 0,14% głosujących wypowie­
działo się przeciwko blokowi komunistów 
i bezpartyjnych. W Mołdawii głosował* 
99,90% wyborców. Przeciwko blokowi ko­
munistów i  bezpartyjnych wypowiedziało 
się 0,03% wyborców. Na Łotwie głosowało 
99,75% wyborców. Wszystkie głosy zosta­
ły oddane na blok komunistów i bezpar­
tyjnych. W K irg iz ji frekwencja wyborcz* 
wynioasła 99,95%. 99,62% wypowiedziało 
się za blokiem. W Estonii głosowało 99,3ł 
proc. wyborców. Za blokiem oddano 96,U 
proc. głosów.

Stanowisko Czechosłowacji
wobec iraktaiu pokojowego z Niemcami

W szystkie nasze żądnaia -— po­
w iedzia ł Premier K. Gottwald —  i 
m o tyw y co do trakta tu  pokojowego 
z Niemcami, zawarte w  memoran­
dum, przedłożonym na konferencji 
zastępców m in istrów  spraw zagra­
nicznych w  Londynie, k ie ru ją  się 
jednym : osiągnąć jaknajw iększych 
gwarancji, iż agresja niem iecka w  
przyszłości się n ie powtórzy. To zna 
czy, że domagamy się konsekwent­
nego rozbrojenia Niem iec i  oczysz­
czenia z h itleryzm u, ja k  to zostało 
sformułowane na konferencji pocz­
damskiej. Jednym z najważniejszych 
warunków  spełnienia tego zadania 
jest —  naszym zdaniem —  z likw ido ­
wanie nie ty lko  niem ieckiego poten­
c ja łu  zbrojnego, ale także gospodar-

czej opory niem ieckiego im peria liz­
mu, ja k  to dzieje się w  radzieckiej 
strefie okupacyjnej, m ianow icie zni® 
sienie niem ieckich karte li, unarodo­
w ienie w ie lk ich  gospodarczych •— 
przedsiębiorstw i  wogóle przedsię­
biorstw , będących w  posiadaniu h it­
lerowców, jakoteż przeprowadzenie 
re form y ro lnej, skierowanej przecie  
ko junk ie rsk ie j szlachcie i h itle row ­
skim obszarnikom. O ile  chodzi ® 
kwestię federalizacji lub centraliza­
c ji państwa niemieckiego, to jest jas 
nym, że jedno lita  struktura gospo­
darcza i  jedno lita  adm inistracja u- 
ła tw iła b y  jedno litą  kontro lę  N ie­
miec jako też jedno lite  prze wycho­
wanie niem ieckie j ludności.

Polski węgiel i cynk dla Holandii
Polska umowa handlowa z Holandią

Do licznych umów handlowych zawar­
tych przez Polskę w  okresie powojen­
nym dochodzi ostatnio umowa handlowa

NA INNYCH KONTYNENTACH
Nowy Jork (PAP). Z Atlanta donoszą, 

że senat Stanu Georgia uchwalił 36 głosia- 
m i przeciwtko 15 projekt ustawy uniemoż­
liw ia j ącej murzynom branie udziału w  w y­
borach.

Nowy Jork (PAP). 4-ro motoroyy sa­
molot „Iw a ” pobił o 12 m inut dotychczso- 
w.y rekord przelotua przez A tln tyk, odby­
wając drogę z Shannon w Irland ii do No­
wego Jorku (5025 km) w 12 godzin 36 m i­
nut. Aparat ten, na pokładzie którego znaj­
dowało się 35 osób, rozwinął przeciętną 
szybkość 400 kilometrów na godzinę.

Mexico City (PAP). B. premier hiszpań­
skiego rządu republikańskiego G irał przy­
był do Meksyku z Nowego Jorku. Po krót­
kim  odpoeynku G iral zamierza objąć zno­
wu katedrę profesora politechniki.

K a ir (PAP). Z Kairu donosi agencja 
France Bresse, że Wobec tego, iż b ry ty j­
skie siły zbrojne zakończyły już ewakuację 
Aleksandrii, kwatera główna przygotowu­
je  się do ewakuacji Kairu. Różne koszary 
w tym mieście zostaną przekazane arm ii 
egipskiej między 17 a 31 marca. Po tej o- 
ptatniej dacie w Kairze nie pozostanie ani 
jeden żołnierz angielski. Kwatera główna 
Środkowego Wschodu znajduje się już od 
k ilku  tygodni na wybrzeżach kanału Sąez- 
kieigo, gdzie skonstruowano również gros 
sił brytyjskich w  wykonaniu traktatu an- 
glo-egipskiego z roku 1936, który przyzna­
je  W ielkiej B rytanii strzeżenie Sueeu do 
roku 1956.

i  płatnicza, podpisana z rządem holender­
skim.

Umowa przewiduje wzajemny obrót 
towarowy saldujący się zarówno po stro­
nie im portu jak i  eksportu sumą okoł® 
15 milionów florenów.

Lista artykułów przewidzianych 1,9 
im port do Polski w roku 1947 obejmuj* 
m. in.: cynę, kauczuk, artykuył elektro­
techniczne, chemikalia, art. farmaceu­
tyczne, materiały dla produkcji emalier­
skiej i szklarskiej, konie, bydło, niektór® 
tłuszcze i  art. kolonialne.

Eksportować będziemy do Holandii- 
węgiel, cynk, wyroby żelazne, ,tkaniny b *' 
wełniane, szkło porcelanę, sole potasoW* 
i  t. p.
' Podpisany dodatkowo protokół prz*" 
w iduje dostawę przez Holandię holowni­
ków i barek dla Odry, oraz drag, kutró* 
rybackich i  różnych urządzeń portowy0** 
i  maszyn na łączną sumę 30 m il. ilove'  
nów.

Wykonanie zamówień portowe - rzec®' 
nych w  ramach wspomnianego protokół'* 
dodatkowego oparte będzie częściowo n* 
warunkach kredytowych. Udzielony Pols°* 
w tym celu kredyt wynosi 100 m il. h0’ 
renów, nie licząc kredytu technicznego 
wynoszącego 5 m il. florenów.

dl>

Fięi milionów zł na wczasy dla neznM* 
w rzemiośle.

Związek Izb Rzemieślniczych przez*® 
czył 5 milionów złotych na wczasy 
uczniów. Wszyscy są bezpłatne i  przy®*1*  ̂
wane w form ie nagród dla czyniących 
lepsze postępy w nauce. Czas trw*®1 
wczasów prstewidzianj  jest m  dwa ty0r ' 
dale.
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Reformaci czy Franciszkanie?Stpsaum katolick ie
(Poniższe wiadomości przejęliśmy z „Go- 

M »  Niedzielnego" z dnia 23. bm.):
Audycje polskie w radio watykańskim.

Sekretariat Stanu Stolicy Apostolskiej 
<łonosi. że w  programie radia wafykań- 
MWego znajdzie isiię w miejsce 2 dotychcza­
sowych, 5 kwadransów tygodniowo dla Po­
laków. Kierownikiem audycji polskich w 
radie watykańskim jest O. Lasoń, Jezuita.

O dogmat Wniebowzięcia M. B.
Prawda o wzięciu ciała M aryi do nieba 

wie została dotychczas przez Kościół og)o- 
aeona jako dogmat, choć jest ona w Ko­
ściele powszechna i  sięgająca najdawniej­
szych czasów chrześcijaństwa. Dowodem 
tego m. Sn. najstarsze kazania maryjne o j- 
®ów Kościoła wschodniego, które, na ogólną 
liczbę 29 kazań poświęconych Matce Naj­
świętszej, w 9 kazaniach mówią, o wniebo­
wzięciu Najśw. M aryi Panny, przy czym 
kaznodzieje niejednokrotnie stwierdzają, że 
prawda jest najdawniejszej tradycji, która 
przechodzi z ojca na syna. Obecnie wydaje 
aię, że chwila ogłoszenia tego dogmatu jest 
bliska. Po ostatniej wojnie zewsząd pod- 
jaoezą się coraz liczniejsze głosy zwracające 
•ię  do Ojca św. o ogłoszenie dogmatu o 
Wniebowzięciu. W dniu 7 stycznia br. pa­
pież przyjął ks. Rostiniego, sekretarza w ło- j 
«kiego komitetu dla sprawy ogłoszenia do- j 
®natu o Wniebowzięciu. Kom itet ten zaj- ! 
muje się sprawami przygotowawczymi.

Nowa misjonarze w Tybecie.
Trzech kapłanów, dwóch Szwajcarów i  

jeden Belg, odleciało z londyńskiego lo tn i­
ska do In d ii brytyjskich. Ostatnim celem 
Łch dwumiesięcznej podróży są dzikie góry 
ij-anshimalaj skie w  Tybecie. Księża ci na­
leżą do słynnego klasztoru na przełęczy 
St. Gothard w  Szwajcarii. Już od szeregu 
Łat k ilku  zakonników z tego samego klasz­
toru przebywa w Tybecie niosąc pomoc 
moralną i  materialną podróżnym tubyl- 
onua.

Stosunki dyplomatyczne Rumunii 
*e Stolicą św.

To pytanie stawia sobie w ie lu  
mieszkańców W ejherow a i okolicy. 
Stało się ono aktualne od chw ili, 
gdy O jcow ie i Bracia w  ciemno- 
bronzowych habitach, po w ie lu  la ­
tach znów pow róc ili w  prastare 
m ury św iątyn i i klasztoru wejhe- 
rowslciego. Dla wyjaśnienia chcę 
p izytoczyć k ró tko  najważniejsze ¡no 
m enty historyczne dotyczące nazwy 
i  powstania OO. Reformatów. Na­
zwa „franciszkanie" w yw odzi się od 
założyciela potężnego zakonu — 
św. Franciszka z Asyżu (ur. 1182 a 
um. 1226). Gdy w ięc gorliwość w  za­
chowaniu ściśle reguły, z powodu 
naturalnej słabości ludzkie j ostygła, 
to jedn i Frnaciszkanie zadow oln ili 
się m niej ścisłym  przetsrzeganiem 
reguły, zwłaszcza co do ślubu ubó­
stwa, a drudzy starali się m ożliw ie 
dokładnie co do lite ry  zachowywać 
przepisy reguły. A le  z biegiem cza­
su ci drudzy poczęli stygnąć w  za­
pale, tak  że w  końcu okazała się 
konieczna reforma w  zakonie fran­
ciszkańskim. Ci ostatni, k tó rzy  we­
dług re form y czy li naprawy ży li i 
regułę dokładnie j zachowywali, to 
franciszkanie, k tó rzy  od re form y 
p rzy ję li nazwę reformatów, czy li 
zwolenników zreformowanego życia 
według in tenc ji św. Franciszka.

Do czasów Leona X I I I  b y ły  w  
Polsce cztery odgałęzienia zakonu 
franciszkańskiego. I to: franciszka­
nie konwentualni, zwolennicy łago­
dniejszego k ie runku  zwłaszcza co do 
ubóstwa. Dalej franciszkanie obser­
wanci, w  Polsce jedynie  zwani ber- i 
nardynami i franciszkanie reform a­
ci, k tó rzy  jeszcze ściślej od obser­
wantów zachowywali regułę, oraz 
kapucyni noszący brody i  bronzowe 
habity. Dopiero O jciec św. Leon

X II I  w  trosce o dobro Kościoła św. 
i  zakonu franciszkańskiego, z łączył 
na mocy osobnej bu lli, franciszka­
nów obserwantów (bernardynów) i 
franciszkanów reform atów w  jedną 
rodzinę. Urzędowa nazwa odtąd 
brzmi: Zakon Braci Mniejszych, po 
łac in ie  Ordo Fratrum  M inorum , w  
skrócie O.F.M., a powszechnie w  ca­
łym  świecie zakonników tych zo- 
w ią  franciszkaninami.

Jedynie w  Polsce, prawdopodob­
nie w  celu utrzym ania tra dyc ji je ­
dne prow incje  zatrzym ały nazwę 
ty lko  „re form atów ", a drugie „ber­
nardynów ” , bo w  istocie bernardyni 
i reformaci jako tacy są skasowani 
na mocy zarządzenia O jca św. Leo­
na X III. Dlatego wszędzie tam, gdzie 
w  klasztorach w  Polsce i zagranicą 
znajdują się członkow ie zakonu 
franciszkańskiego noszący ciemno- 
bronzowe hab ity  słusznie zwać się 
pow inn i „franciszkanie", a nie re for­
maci lub bernardyni, stosując się do 
nazwy jaką mają w  całym  świecie. 
Od Papieża Leonći X I I I  is tn ie ją  w  
całym  świecie następujące zakony 
franciszkańskie. 1. Franciszkanie.'
2. Franciszkanie Konwentualn i no­
szący czarne habity, k tó rzy  jedynie  
w  Polsce zw ią się k ró tko  franciszka­
nami. (Wd. Rycerza Niepokolanej).
3. Kapucyni.

N ie  ulega tedy najmniejszej w ą t­
pliwości, że m y franciszkanie w  
ciemno - bronzowych habitach, k tó ­
rych  Jego Excelencja X. Biskup Ko­
w alski w  dniu. 4 paździerika 1946 r. 
uroczyście w prow adził do klasztoru, 
k tó rym  oddał napowrót opiekę nad 
Kalw arią  W ejherowską, jesteśmy 
praw ow itym i spadkobiercami i  dal­
szym ciągiem dawnych reformatów.

O. Kazim ierz Jezierski O. F. M.

Ostatnio Rumunia rozpoczęta kroki 
oplem unormowania stosunków ze Stolicą 
tfw. Ojciec św. zamianował kierownikiem 
nuncjatury w Bukareszcie msgra 0'Hara, 
biskupa z Savannach w Stanach Zjedno- 
<*onych.

128 Rodzin 1570 dzieci.
Małe katolickie miasto Plessiville, prow. 

Kwebek, w Kanadzie może się poszczycić 
większą kwotą kanadyjskiej „zapomogi 
»odzianej", niż jakiekolw iek inne miasto 
w  całym Dominium. Figurują w onym 
mieście rodziny: Oskar Tardifs z 25 dzieć- 
nai, Józef Bernard z 23, P iotr Vigeault 
<b 22, Józef Gagon z 20. Jest tam jedna 
rodzina z 19 dziećmi, inna z 18, dwie z 17, 
pięć z 16, siedem z 15, jedenaście z 14, j 
trzynaście z 13, osiemnaście z 12, dwa- ‘

Przemysł metalowy na Pomorzu
Przemyśl metalowy w  okręgu pomor­

skim doznał w czasie działań wojennych 
bardzo poważnych s tra t Budynki fabry­
czne zostały zniszczone w  50%. Wyposaże­
nie fabryk zdewastowane względnie wy­
wiezione w 90%.

Okręg pomorski nie posiadał rozbudo­
wanego przemysłu metalowego; istniejące

dzieścia pięć z 11, oraz czterdzieci i  jedna 
z 10 dziećmi. Widocznie mieszkańcy z 
Plessiviille wolą przykazanie Boże „Roście 
i  mnóżcie się", niż hasło pewnego San- 
gera „Rodzin z dziećmi nie przyjmuje 
się".

tu  zakłady można zaliczyć do rzędu śred­
nich i  małych. Przyczyna tego zjawiska 
jest niezmiernie prosta — zbyt w ielkie od­
dalenie od złóż węglowych. Jedynym w iel­
kim  obiektem, będącym obecnie w odbudo­
wie jest huta „Stojczyn" pod Szczecinem, 
która paliwo sprowadzała tanią drogą wo­
dną ze Śląska.

Zakłady przemysłu metalowego nasta­
wione były przed wojną przeważnie na 
produkcję maszyn rolniczych. W dziale 
fabryk maszyn rolnićzych nadawało się do 
odbudowy kilkanaście zakładów. Niektóre 
z nich pracują już od szeregu miesięcy, 
inne są w  stadium uruchomienia. W Słup-
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—  Remus —  rzekł Trąba, dreżąc9 

wod zibu. —  Żebe przenom nji do 
rena dożdac, bo m je sę zdaje, że tu 
pod nami sę gruńt ziboce.

I  m je sę tak zdavało. Po c h v jil9 
Trąba p ito ł:

— Jakuż to może bec godzena?
—  Podług m o ji wudb9 to ju  mu­

su  bec ko l po łn je  noc9.
Strząsł sę Trąba i. rzekł:
__To czas, chdze rożni n jedobri

duch9 mają svoję pojigę. Czuł t®, ja k  
tam te pse w u j oda ją?

J6 nadsłuchivoł. Przez v ja te r i 
szum morzó verazno czuc beło wu- 
jodnaje  psóv, jakbe ca łi zgraji.

—  Może tu  njedalek jednak łu ­
dzę mjeszkają! —  pomesloł jem so- 
bje i  rzekł jem  do Trąb6. A le  won 
krące ł g łovą:

—  Tak nje szczekają ps9 gbur- 
skji wobore. To będze znovu jakó 
aocnć womona i gvesno njic dobri-

go.
Na ch v jilę  to psóv wujodanje wo 

przestało a ma v 9stovjała wusze, cz9 
sę znovu czuc n je dó. N ie  długo też 
a szczekanje sę rozlegało zovu, ale 
v je le  k ro c ij nas i  g łosnji. Przesta- 
łasma Wostrima woczoma v  tę noc- r 
ną pustą, po cbterni tero v ja te r szar ] 
po ł zemnjice, krące ł je  v  dzivn i — j 
szto łt9 i nekoł tam, zkąd Łeba szła. ; 
W ujadanje psóv ju  v ję c ij u je wo- ' 
przestało. Grało wono dalek i sze- 
rok  po błotach, jakbe elito całe ka r­
no psóv z lińcuszka spusceł. A  nad- 
cbodzeło czim d łuż ij, tim  b liż ij. V  
tim  z nich potarganich zenmjic ve- 
dobivó sę postacejó dużó, jakbe gło- 
vą  sigała chmur i d ługim i! kroko- 
ma v  n jeb iva łim  pospjecliu nekó nje 
dalek wod naszich chrost.óv v  groma 
dze ze mgłam i ku  Łebje. D łu g ji ko l- 
njerz ja k  skrzid ła szętoperza z ple- 
cóv w ukozk ji szętoL-J sę ve \  jetrze 
a vesokji k łobuk spiezasli zakrivo ł 
głovę.

— To nen p jek je im  mai or z ze 
Sorbska! —  strzeieło mje do g łov9. 
A le  won nekoł, jakbe za n jim  go- 
n j i l9, le rzechotanje sę rozległo, jak 
m ijo ł nas. Za n jim  też gon jiło  nje^ 
potemu. Rwżni zvj*iv, dzekji. Jeien

neb iva łi vjelgoscé, ro g ii na piece a 
nozdrza ku  gvjozdom. nekol jak  szo- 
lon i górą straszni zib ji. Za n jim  nę­
k a ł9 dzekji, łiszcząci b jo łim i kłam i, 
z p jenjizną b jo łą  z peskov cekącą. 
Za dzekjim  zvjerzem gnał6 łagodne 
sarn9, lese„ za jk ji, v j i ík j i .  Za n jim i 
zgraja psóv. Z ibo to ł sę pod nami 
grunt, ale tam, chdze nen zvjerz ne­
koł,. tam an ji voda pod n jim  n je  pri- 
skała. Za zvjerzem natirzeła na v je l- 
g jim  kon ju  postacejó n jev jasü. V ło - 
se j i  czesoł v ja ter, a ve v jidze  gvjózd 
szkleła na j i  g łov je  mało koruna 
złoto. Nad n ją  vesoko v  chmurach 
p łebą ł skrz id la ti smok: skrzid ła roz- 
p ję ti szeroko, jakbe n jim i przekr9c 
chcoł tę całą pustą. Slode cignął 
wogon reb ji, d ług ji, a pod jego skrzi 
d łam i i  wogonem nękało vo jsko — 
zbrojn ich ludzi vjechrzem i  p jechti z 
trzoskjem, gvjizdem. i szorem.. Tak 
chiże ta zjava kanęła na Błotach i 
zg jinę ła  na vschodze, chdze porene 
m ja ło  v ińsc słuńce, żem ledvje  sę 
prz9zdrzoł a ju  j i  n je beło. A lem  to 
v jid zo ł dobrze, że an ji voda pod tą 
zgrają n je priskała, an ji trova sę n je 
zgjinęła pod kopetam i kon ji. Le na 
g vo łt trzęsavjisko sę zazibotało. —  
Strząsł sę g ruńt pod nami, a r je lg ó

sku dawna fabryka Ventzky, mająca za­
trudniać w przyszłości 1000 pracowników
specjalizuje się w produkowaniu pługów, 
kulfywatorów i  mlockarń. Fabryka w Re- 
sku produkuje dołowniki, opielacze, sorto- 
w niki, fabryka w Barlinku produkuje płu­
g i typu „Piorun*. Obie fabryki zatrudnia­
ją  każda po 100 robotników. W ciągu naj­
bliższych trzech la t ilość pracowników tak 
jednej, jak i  drugiej fabryki wzrośnie d# 
250.

Ważną pozycją w przemyśle metalowym 
jest produkcja puszek konserwowych. Naj­
większa i najnowocześniejsza w Polsce fa­
bryka puszek znajduje się w Gdańsku. Fa­
bryka ta przystąpi już w najbliższym cza­
sie do produkcji puszek z blachy białej. 
Druga fabryka puszek, uruchomiona w  r.
1946 znajduje się w  Golonogu. Trzecia z 
kolei fabryka puszek powstanie w Szcze­
cinie.

Zakłady przemysłowe Hoene w O liw i» 
produkują tabor wąskotorowy i wózki to­
rowe dla Ministerstwa Komunikacji, oraz 
dokonują prace, związane z montażem 
dźwigów.

Fabryka lin  Schroeder w  Gdańsku prze 
prowadziła w grudniu pierwsze próby skrę­
cania lin  stalowych.

Fabryka gazomierzy „Arkona" w  Tcze­
wie znajduje się jeszcze w stadium przy­
gotowań. Produkować- będzie także boje 
sygnalizacyjne. Fabryka wyposażona jest 
w  50%. Przewiduje się w przyszłości po­
ważny eksport gazomierzy. Produkcja boi 
sygnalizacyjnych uruchomiona będzie w  
kw ietniu, a produkcja gazomierzy w  poło­
wie bież. roku.

Elbląska fabryka parowozów produkuje 
popielniki i  budki maszynistów, pomyślana 
jest więc wyłącznie jako pomocnióza. Ze 
względu na poniesione zniszczenia, fabryka 
ma na razie w ielkie trudności.

Fabryka obrabiarek w Gdańsku w y­
twarza w iertarki, p iły i  w yrów niarki

W Elblągu pracuje fabryka wyrobów 
blaszanych, wytwarzająca naczynia mle­
czarskie. Wartość produkaji przekroczyła 2 
m iliony złotych miesięcznie.

Fabryka „Daimon" w Gdańsku wytwa­
rza miesięcznie 20.000 sztuk latarek elek­
trycznych kieszonkowych, plan na rok
1947 przewiduje zwiększenie produkcji dio 
50 tys. miesięcznie. Trwają prace przygo­
towawcze do uruchomienia produkcji la­
tarń do samochodów.

W Łobezie znajduje się fabryka siatek 
drucianych, która wytworzyła dotychczas 
8 ton. W przyszłości ma pracować na eks­
port.

W ielkie zniszczenia w  zakładach prze­
mysłu metalowego nie pozwalają na pełną 
produkcję tych zakładów, przypuszczać na­
leży, że jednak w najbliższym czasie, dzię­
k i postępującym szybko remontom osiągną 
one pożądane wyniki.

fala vod9 przelała sę przez nasze le- 
govjisko. Przelała sę i w up łinę ła  na- 
zod.

—  Cuż to beło? —  szeptoł Trąba, 
dużi na m je robjące wocz9. —  Tec 
to  k ra j womon i czaróv! Remus, że li 
ma tu  żevi vińdzema, to ja k ji dobri 
nasz patron v  n jebje  mó nad nami 
zlitovanje. Jak ta fala vod9 będze 
v ję c ij razi zachodzeła, to naju spło- 
cze v  to r f9 i mułe. Jak meslisz? Cze- 
be n je  vząc na pomoc m o ji kanon9?

Przeboczeł m je sę v  t i czężkji 
chv jile  stari nasz M jich o ł na pustko 
v ju , ja k  won tam za m ojich m łod ich 
ló t na zemę i mroź trą b jic  v e k ł na 
zbładzonigo. Tak rzek ł jem  do Trą- 
b9: ‘

—  Grej! —  Może rovnak chdze 
wuczują ludze, chtern im  v jadom i spo 
sób vedostanjó sę z tich  czornich 
zaczarovanich Błot.

I  Trąba zaczął dąc svoję zvecza| 
ną pjesnją wo wopjece Boskji. G roł 
ję  tak potężną m odlitvę  v  tim  jinno- 
v je rcz im  k ra ju  na te straszne trzęsą 
v jiska , pełne womon i wurzasu.

G ro ł ję  i groł, ale n jie k  sę n je wo 
dezvało krom  czężkjigo stękanjó z 
pod z ib ji, r 9ku dalekjich  dun mor- 
sk jich  i pluskanjó rod9 naszich nóg.
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Na Ziemi Kaszubskiej
K upu jem y Sztandar!

Nie wszystkim zapewne wiadomo, że 
rozkazem Marszalka Polski Generała Rołi- 
Żymierskiego jedna z dyw izji Wojska Pol­
skiego została nazwana „Dywizją Kaszub­
ską” .

Jeden z pułków przynależny do tej dy­
w iz ji, mianowicie 41 pal. stacjonujący we 
Wrzeszczu otrzyma! nazwę 41 wejherow- 
skiego pułku a rty le rii lekkiej.

Tak więc miasto Wejherowo a z nim 
powiat morski dostąpiły zaszczytu posiada­
nia własnego pułku, jednostki, którą mu­
simy ukochać i  jaknajsilniej z sobą zwią­
zać.

W związku z tym powstała my Si ufun­
dowania pułkowi sztandaru a równolegle 
% tym postanowiono ufundować sztandar 
dla 52 Kołobrzeskiego Morskiego Baonu 
Saperów, stacjonującego w "Wejherowie, 
aa miejscu dawniejszego Baonu Morskiego.

W tym celu powstał Komitet Honorowy 
w skład którego weszli przedstawiciele 
wszystkich warstw społeczeństwa pow. 
morskiego. Poza tym powołano do życia 
Kom itet Wykonawczy z przewodniczącym 
Powiatowej Rady Narodowej, ob. Francisz­
kiem Kowalskim, na czele. W skład Komi­
tetu weszli: ob. ob. Oderowski, starosta 
morski, Szczęsny, burm istrz m. Wejherowa, 
Piór, burm istrz miasta Pucka oraz ob. ob. 
Kujawa, Grabski, Frankowski, Szutta i 
Grzenkowicz. 1

Składki na zakup sztandaru bezpośre­
dnio po ukonstytuowaniu się Kom itetu za­
dę ły płynąć szeroką strugą.

Ofiarodawcy wpłacając pewne kwoty 
wzywają do łańcucha swych bliskich zna­
jomych i  proszą aby oi uiszczając wpłaty

wciągnęli do złożenia ofiar dalsze kręgi 
swoich znajomych tak, by łańcuch składek 
objął wszystkich obywateli oraz wszystkie 
instytucje i  firm y, znajdujące się na tere­
nie powiatu.

Poniżej podajemy wykaz dokonanych 
dotąd wpłat:

1. Ob. Grabski Stanisław 1000 zł wzywa 
Kujawę; 2. ob. Kujawa Kazimierz 1000 zł 
wzywa ob. ob. Witkowskiego ,Gościcinr>>, 
Wójcika (Fabr Obuwa), Grzenie vOdz:e>.), 
Markiewicza i  Dre.‘/ę; 3. ob. inz. Rotkel 
500 zł; 4. Nadle5n'rtwo Wejherowo 1000 z) 
wzywa Nadleśniciwo Góra, Gniewowo i 
Darżlubie; 5. oo Dolecki 1000 zł wzywa 
ob. Ujmę (Społem); 6. z ramienia Zw. 
Kupców ob. Pobłocki '-¡01)0 z( wzywa człon­
ka Zw. Kupców -a. Brunona Grzej.kowi- 
cza; 7. ob. W ójcik 7000 z! wzywa oh. ot. 
Korusiewicza i  Gauca.i oskiego z Rumi- 
Zagórze; 8. ob. D-eva 100C zł wzywa <b. 
ob. Kaca i  Lorenc»; 4. ob. burm istrz 
Szczęsny 1000 zr wzywa ob. Pióra ¡Puck), 
10. ob. Kowalski 500 zł wzywa ob. ob. 
Skierskiego, Z ie ''..isk'eg\ Karasia. Mazur­
kiewicza i Krefta; 11. dp łóziclnia „Spo­
łem” 5000 zf wzywa Spółdzielnię „ilo lr.ik " • 
12. ob. W itkowski Gościcino 2000 zł wzywa 
ob. ob. Dutka, Jahnza, Bauera, Szymań­
skiego, Nierzwicka i  Zywickiego wszyscy 
z Gości cina.

Wezwanych do łańcucha składek prosi 
Kom itet o wpłacenie zaofiarowanych kwot 
do KKO. pow. morskiego na konto S.P. na 
„Zakup Sztandaru" oraz do składania tam­
że nazw firm  oraz nazwisk tych, którzy 
mają być wezwani przez wpłacających do 
dalszych ogniw, łańcucha.
— ------------------------

„Chór Juranda" w  Wejherowie
Dziś wieczorem o godz. 19-tej da­

je  w  W ejherow ie  gościnny występ 
znany w  Polsce i za granicą zespół 
rewellersów  „C hór Juranda". W y ­
stępy Chóru Juranda cieszą się 
wszędzie w ie lk im  powodzeniem, 
gdyż przedstawia on zawsze dobo­

row y i  pogodny program. Zespoło­
wo towarzyszy H a lina W iórkow ska 
—  solistka na akordeonie. A  zatem 
amatorzy dobrej p iosenki i  dobrej 
m uzyki spotykają się dziś o 19-tej 
w  sali Prusińskiego.

Wejherowo
Powiatowa Biblioteka Publiczna ko­

munikuje, że począwszy od dnia 15 bm. 
czynna jest znów codziennie (tylko w  dni 
powszednie) w godzinach od 16 17-tej 
Wypożyczalnia książek, obejmująca obec­
nie ponad 1500 tomów, mieści się w „Do­
mu K u ltury i  Sztuki” (I piętro) i  dostęp­
na jest dla każdego mieszkańca miasta i  
powiatu za minimalną opłatą.

Kierownictwo B iblioteki zwraca uwa­
gę swoich czytelników na nowe postano­
wienia regulaminu, obowiązujące z dniem 
15. 2 .1947, a mające na celu roztoczenie 
troskliwszej opieki nad książką i  je j ure­
gulowanym krążeniem wśród czytelników. 
Opieszali czytelnicy, niereagujący na po­
wtórne urgensy, upomniani będą odtąd 
publicznie na lamach „Zrzeszy” . Uwaga: 
już w najbliższym numerze gazety ogło­
szony zostanie pod hasłem: „W arto czy­
tać!" interesujący konkurs z wartościowy­
m i nagrodami dla pilnych czytelników 
książek.

Edward Ogórek Kier. B iblioteki.

— Tymczasowy Zarząd Towarzystwa 
Hodowli Gołębi Pocztowych „G ryf 010” 
Wejherowo, zwołuje na dzień 2 marca 
1947 r. o godz. 13.30 nadzwyczajne walne 
zebranie w lokalu ob. Naczka przy ulicy 
Wałowej 25 z następującym porządkiem 
obrad:

1) Zagajenie, 2) Odczytanie protokółu 
z ostatniego zebrania, 3) Ustąpienie za­
rządu, 4) sprawdzenie obecności, 5) opłata 
składek członkowskich, 6) wybór nowego 
zarządu, 7 )komundkaty, 8) wybór kom isji 
lotowej, 9) sprawy ogólne, 10) wolne wnio­
ski dyskusja, 11) zakończenie. — Obecność

wszystkich członków obowiązkowa. Zain­
teresowani m ile widziani. Zarząd.

Cennik artykułów reglamentowanych.
(Liczby kolejno: producenta, hurt. i  

detal.).
Drób za 1 kg: Gęsi, kaczki, indyki wa­

gi żywej 2 zł, Drób b ity  skubany — 5,50 
6 złotych.

Nabiały: (za 100 Itr. i  1 Itr.) Mleko ' 
pełne 65 — 86 — 1,20; Mleko chude — | 
40 — 0,50; Maisło za 1 kg 44 — 48 — 52,80; | 
Ser pełnotłusty (za 100 kg i  1 kg) 1305 — 
1450 — 16; Ser chudy 540 — 600 — 6,70; 
Twaróg 360 — 400 — 4,80; Śmietana (za 
100 Itr. i  1 Itr.) 287 — 330 — 4; Jaja (za 
100 kg i  1 kg) 2000 — 2800 — 30; Mleko 
sproszkowane (za 1 kg) 12,30 — 13,70 — 
*15; Jaja wapnowane (za 1 sztukę) — 2,50 
3; Ser topiony za 1 kg 30.

Tłuszcze roślinne: (za 1 kg) Olej suro-' 
wy nieraf. 26 — 29 — 32; Olej rafinowany 
34 — 37,50 — 4f; Margaryna 41,35 — 44,65 
50; Margaryna - kompozycja Va z oleju 
rzepakowego 79,57.

Działalność poczty na Wybrzeżu.
(Ruch z krajów zamorskich. Pierwsze 

liczby oznaczają ilość worków listowych, 
drugie — ilość worków pączkowych, trze­
cie — ilość paczek).

Anglia — 7699 — 61.582; Argentyna 
7 — 56 — 1030; Brazylia 19; Dania 34; 
Norwegia 17; Stany Zjedn. Am. Póln. 344 
66.857 — 200.571; Szwecja 66 — 534 — 
1602; razem 487 — 75.146 — 264.795.

Największe transporty poczty zamor­
skiej nadeszły: dnia 8. 1. 47 r. statkiem 
„Marine Raven” 3093 worów pączkowych; 
dnia 23. 1. 47 r. statkiem „Jutlandia” 
46.387 worów pączkowych; dnia 25. 1. 47

r. statkiem „Mormacread" 19.696 worów 
pączkowych.

(Ruch z Polski do krajów zamorskich. 
Pierwsze liczby — wiórki listowe, drugie 
— worki pączkowe).

Szwecja 21 — 17; Dania 12 — 18; Nor­
wegia 11 — 7; Anglia 301 — 27; Finlan­
dia — 33; Stany Zjedn. Am. Półn. 141; 
Argentyna 14; Kanada 29 — 6; Brazylia 
14; Belgia — 8; Holandia — 27; Urug­
waj 10; Australia — 2; Palestyna — 5; 
Egipt — 1; razem: 553 — 151.

Rybactwo na Pomorzu Zachodnim.
Szczecin (PAP). W ykorzystu jąc 

okres z im owy spółdzielnie pracy w  
poszczególnych ośrodkach rybackich 
na Pomorzu Zachodnim równolegle 
z uruchomifeniem warsztatów sie- 
ciarskich, beczkami, m ałych stoczni 
do drobnych napraw jednostek ry ­
backich czynią przygotowania do 
zbliża jących się połow ów  wiosen­
nych. Niezależnie od tego jest prze­
prowadzane przez szczeciński i  der- 
łow sk i M orsk i Urząd Rybacki prze­
szkolenie rybaków, mające na oku 
zapoznanie nowego elementu z ob­
sługą motorów, naprawa sieci, prze­
pisami adm inistracyjnym i itp. Obec 
nie W ybrzeże Zachodnie posiada o- 
ko ło  400 rybaków. Liczba ta jest za 
niska w  odniesieniu do potrzeb, to 
też starania M orskiego Urzędu R y ­
backiego skierowane są na zw ięk- j 
szenie obsady rybaków, co przepro­
wadzane jest na drodze przydziału  
dla n ich jednostek p ływ a jących. W  
ostatnich dniach rybacy o trzym ali 
dalsze 4 ku try , a poza tym  przepro­
wadzane są starania o rew indykacje  
jednostek pływających.

ZE SPORTU
Mecz bokserek! pomiędzy K.S. „P ionier” 

ze Szczecina a „Gryfem * wejherowskim 
zakończył się zwycięstwem gospodarzy w 
stosunku 13:3. W yniki techniczne przedsta­
w iają się następująco: Zawodnicy „Pionie­
ra" na 1-szym miejscu.

Waga musza: Kałusz—M iller. Na skutek 
silnej przewagi M illera sędzia przerywa 
watkę w 3-ciej rundzie.

Kogucia: Manikowski prziegrał w  3-ciej 
rundzie przez k. o. z Bryłą.

Piórkowa: Papurzyński przegrał na 
punkty z Ziółkowskim.

Lekka: Żelazny przegrał na punkty z 
Kowalskim.

Półśrednia: Łączny wygrał na punkty ze 
Sikorą.

Średnia: Gapski—M eller. Z powodu 
kontuzji oka u Mellera sędzia przerywa 
walkę w 2-giej rundzie.

Półciężka: Jaśkiewicz przegrał przez k. 
o. w I  r. do Borka.

Ciężka: ćw ik przegrał w  2-giej rundzie 
z Chistowskim.

Pozatym odbyła się walka pokazowa 
między Kozłowskim „P ionier” i Kreftem 
„G ry f", zakończona remisowo.

IN F O R M U J E M Y

Zmiany w systemie zaopatrzenia kartko­
wego kolejarzy w artykuły wlókienniczo- 

skórzane.
Zaopatrzenie kartkowe pracowników 

podległych M inisterstwu Komunikacji w 
artykuły włókienniczo - skórzane w I, II, 
I I I  i IV  kwartale 1946 r. odbywało się cen­
tra ln ie t  zn., że kolejarze by li wyłączeni 
z ogólnej sieci zaopatrzenia i  pobierali na­
leżne im  artykuły bezpośrednio z M in i­
sterstwa Aprowizacji i  Handlu. Na życze­
nie Ministerstwa Komunikacji system ten 
ulegnie zmianie. Począwszy od I  kwartału 
1947 r. pracownicy kolejowi zostają włą­
czeni do ogólnej sieci rozdzielczej, zaopa­
trywanej za pośrednictwem właściwych 
Wojewódzkich Wydziałów Aprowizacji i 
Handlu.

Wszystkie sprawy związane ze zmianą 
systemu zaopatrzenia kolejarzy załatwią

Z ruchu repatriacyjnego I  przesiedleńczego
W ruchu repatriacyjnym DOKP Gdańsk 

przewiozła w styczniu br. w 132 wagonach 
5283 osób, z czego 5036 przybyło trzema 
transportami z Anglii, a 247 osób z DauB 
i  Szwecji. W tym  samym miesiącu sprawo­
zdawczym przewieziono w 70 wagonach 
212 przesiedleńców i 36 szt. inwentarza* 
Przesiedleńców obcych narodowości był* 
172 Rosjan i 3 Czechów.

W pierwszych dniach stycznia urucho­
miono w okręgu DOKP Gdańsk 2 transp. 
wysiedleńcze pod hasłem „Niemcy za Odrę* * 
Jeden sformowany został w Zaspie dla to- 
renu gdańskiego i  lęborskiego, a drugi od­
szedł z Malborka. Każdy transport składał 
się z 50 wagonów i  1750 osób. Wobec pa­
nujących w tym okresie mrozów poszcze­
gólne wagony wyposażone były w żelazne 
piecyki wraz z kompletnm urządzeniem o- 
raz zaopatrzone zostały w  dostateczną ilość 
opału, który składał się z 300 kg węgla i  
100 kg drzewa na każdy wagon.

Cyfry powyższe najlepiej charaktery­
zują warunki w  jakich odbywa się przy­
musowa podróż do „Heim atu” . Przeciętne 
zaludnienie 35 osób na wagon, wyposażony 
w  piecyk i  400 kg opału zapewniało im  bo­
wiem nie tylko swobodę ruchów, ale po­
nadto dawało możność przyrządzania sobie 
w każdej chw ili gorących potraw. O takich 
warunkach nie śniło się niejednemu prze­
siedleńcowi wewnątrz naszego kraju, po­
m ijając już zupełnie rażącą dysproporcją 
metod stosownaą przez tychże Niemców 
względem wywożonych w czasie okupacji 
Polaków. Znamienne jest również to, że a 
4 transportów wysłanych w grudniu i sty­
czniu, wyposażonych w  379 kompl. piecy­
ków, brakowało z chwilą powrotu wago­
nów na punkt graniczny — 83 piecyków 
wraz z kompletnym wyposażeniem.

Dyrekcjami Okręgowymi Kolei Państwu

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Brunon Formella - Garcz. Wyjaśnienia

w  sprawie pisowni zastosowanej w Guczov 
Mack godo — znajdzie Pan w dzisiejszy* 
i  następnych numerach „Checzy". Prosimy 
dokładnie przestudiować.

Myszka Józef - TrzebiatkL W sprawi«
niedostarczania egzemplarzy Zrzeszy nal«- 
ży wnieść reklamację w urzędzie poczto­
wym. Prosimy o podanie nam brakujących 
numerów, odeślemy. Jeśli chodzi o u tru ­
dnianie kolportażu Zrzeszy przez niektóre 
czynniki, to są to w ybryki nieodpowie­
dzialnych jednostek, na które zwróciliśmy 
uwagę miarodajnych czynników. Prosimy © 
szybsze meldowanie tego rodzaju wypad­
ków, byśmy mogli w porę interweniować,

Antoni Tessmer - Gdynia. W sprawie 
Byna należy się zwrócić do Oddziału Pol­
skiego Czerwonego Krzyża w Gdyni.

Ks. B. Sychta - Kocborowo. Checze wy­
syłamy. „G ryfa” nie posiadamy. Wyjaśnie­
nie w  liście.
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Unieważnia się zgubione stałe zaświad­
czenie rehabilitacyjne Nr. 2078/III na na­
zwisko Voelknerówna Małgorzata, Puck, 
pow. morski.

Poszukuję rodzinę robotniczą deputatni- 
, , z . dwoma zaeiężnikami lub więcej od 
.ljcw łetniaJ947_ r. Wieki, Prokowo,___

Unieważnia się zgubione stałe zaświad­
czenie rehabilitacyjne ia nazwisko Płotka 
J-jekla, Rutki, pow. Kartuzy. (89)

Ziemniaki zmarznięte zo 2,75zalkg’. ku­
puje Gorzelnia Rej. Spółdz. Sam. Chłop, w 
Rybnie, inform acji udziela biuro Wejhero­
wo, Pucka 14.___  (37)

Unieważnia się zgubione stałe zaświadT 
czeme rehabilitacyjne na nazwisko Par­
chem Agata, Bieszkowice, pow. morski. (86

Unieważiia się skradzione stałe zaświad 
czenie rehabilitacyjne na nazwisko Staro- 
_ a a,Gniewowo, pow. morski.

Szmaty (czyste) kupi Drukarnia Pań­
stwowa — Wej herowo, Rynek._______ (88)

Postukujemy od zaraz
mechanik obeznany z reparacja maszyn
do szycia.

Fabryka Konfekcji „Odzież” (91) 
pod Zarządem_Państwoiwvm. Wejherowo.

Bućhalterka pisząca na maszynie po­
szukuje posady. Oferty proszę składać w  
adm inistracji „Zrzeszy” pod „bućhalterka*.

C e n y  o g ł o s z e ń :  drobne za wyraz 8,—  zł, poszukiwanie pracy za wyraz 4,—  zł. Ogłoszenia urzędowe, przetargi i nekrologi za 1 mili- 
___________ metr wysokości, pizy szerokości 1 szpalty po zł 10,— . Reklamowe po zł 12,—  Tłustym drukiem lOOproc. drożej.

Tłoczono w Drukarni pod Zarządem Państwowym w Wejherowie. W-OSilS


